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P orto  ryczałtem  o p łaco n e -

O głoszenia: 1 wiersz petitowy lub jego miejsce K 1*50.

Rok II. K raków , dnia

Zgromadzenie kupców.
W niedzielę dnia 1 lutego 1920 o godzi­
nie 4-tej popołudniu odbędzie się w lokalu 
Krakowskiego Stow. Kupców, Grodzka 43 
Zgromadzenie Kupców z porządkiem dzien­
nym:

Spoczynek n iedzielny, 
K upiectw o a  p rzem ysł.

WYDZIAŁ.

Od R ed a k cji.
W  p iśm ie  naszem  o tw ieram y  s t a ł ą  r u b r y ­

k ę  z a ż a l e ń .
in te resow an i zg ła szać  s ię  m ogą  z sw ojem i 

zaża len iam i u stn ie  lub  p isem nie  do  R edakcji n a ­
szeg o  p ism a  p rzy  u l. G rodzkiej 1. 43  1. p .

P o d s ta w ą  d o b ro b y tu  i rozw oju  ekonom icznego  
k ażdego  p a ń s tw a  je s t  jeg o  hande l i p rze m ys ł 
i w ed łu g  tej ty lko  sk a li z śc is łem  uw zg lędn ie­
niem  tych  dw óch  czynników  g o sp o d a rczy ch  m ie­
rzy s ię  k ażd e  pań stw o  k u ltu rą lue , d o b ro b y t jego 
zatem  sp o czy w a ' w  g łów nej^  m ierze w  rękach  
k u p c ó w  i p r z e m y s ło w c ó W la s lu t  o k a  n a  A nglję 
i N iem cy p rzek o n a  nas o tern, n ie  m ów iąc  o k ra ­
jach  zam orsk ich .

Ć o  w p ły w a  na ro z w ó j  hand lu  i p r z e m y s łu ?

R acjonalny  rozw ój hand lu  i p rz e m y s łu  pew ne­
go  p ań stw a  zależy  w  g łów nej m ierze : a) o d  jego  
p o ło żen ia  geograficznego , b ) od  śro d k ó w  kom u­
nikacyjnych , c) o d  p ło d ó w  g órn iczych  i d ) od  
ilo śc i i jak o śc i sz k ó ł zaw odow ych.

W  sto su n k u  d o  ty ch  w arunków  od b y w a  s ię  
im p o rt su ro w có w  i ek sp o rt fabrykatów , w zg lęd ­
n ie ' p ó łfab ryka tów , s to su n ek  zaś  w yw ozu do 
przyw ozu przyczyn ia  s ię  w  g łów nej m ierze do  
w a rto ś c i  p ien iądza  p a p ie ro w e g o  w  danem  p a ń ­
stw ie, a w ięc k ró tko  — do  w aluty.

P orto  ryczałtem  opłacone

S U N
Redakcya i Administracja:

w tygodn iu  K raków , G ro d z k a  43
J 6  , TELEFON Nr. 3267

Godziny urzędowe Redakcji od 5—7 wiecz.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

31 s tyczn ia  1920 Nr. 5

P o lit y k a  w ew nę trzn a .

W  in te resie  w ięc każd eg o  p ań stw a  leży , d o k ła ­
dać najw iększych  s ta rań  oko ło  uruchom ien ia  
i ro z sz e rz e n ia  je go  hand lu  i p rzem ys łu , je s t  to  
k am ień  w ęgielny  p o d  b u d o w ę  w ła sn eg o  d o b ro ­
b y tu  i n ieuza leźn ien ia  się  o d  zagranicy.
, M iarodajne czynniki, a  w ięc  rząd  w  p ierw szym  
rzęd z ie  pow inny  tro sk liw ą  op iek ą  o toczyć hande l 
i kup ie o tw o , jako  p rzed staw ic ie ls tw o  te j gałęzi.

W o ln y  hand e l! O  to  w ażna  d e w iza l

N ie  k ręp o w ać  k u p ca  żadnem i o g ran iczen iam i, 
an i zakazam i tak iem i, k tó re  un iem ożliw iają  p ro ­
w ad zen ie  lo ja ln eg o  i uczciw ego handlu- (M am y 
tu  na  m yśli w ysok ie  cła, zakazy w yw ozu i  p rzy ­
w o zu  i t. p .)

P ań stw o  po w in n o  zak ład ać  no w e i su b w en ­
c jonow ać  ju ż  is tn ie jące  szk o ły  zaw odow e, ażeby  
ku p có w  i p rzem y sło w có w  sw o ich  w ykształc ić  
teo re tyczn ie  i p rak tyczn ie , po n iew aż  w iad o m o śc i 
k u p có w  i p rzem y sło w có w  now oży tnych  nie p o ­
w in n y  s ię  o g ran iczać  ty lko  d o  um ie ję tnośc i kupna  
i sp rz e d a ż y  p ew nego  tow aru , w zg lędn ie  d ro b n e ­
go  p rzem ysłu  dom ow ngo .

R ząd  pow in ien  d b ać  o d o g o d n ą  d la  kup iec tw a 
kom unikację , a  w  razie  tru d n o śc i kom un ikacy j­
nych  u w zg lędn ić  o b o k  w ładz  —  w  p ie rw sz ym  
rzę dz ie  ku p ie c tw o, a n ie  n arażać  je n a  n ieo b li­
czalne n ie raz  szkody , gdyż w łaśn ie  p rzez  lek ce ­
w ażen ie  in te re só w  kupiectw a, k tó reg o  d o b ro b y t 
n ie  je s t  n iczem  innem  jak  lw ią  częśc ią  d o b ro ­
b y tu  p ań s tw a  i n a  od w ró t, tam  g d z ie  kupiectw o 
znękane, zan iedbane , z lekcew ażone i n iezam ożne, 
zachw iany  je s t  także d o b ro b y t państw a .

N iem niej w ażnym  m om entem  w  w ew nętrznej 
p o lity ce  h a n d lo w o -p rz e m y s ło w e j p ań s tw a  je s t 
u su n ię c ie  i z u pe łne  za ta rc ie  w sze lk ic h  a n ta g o ­
n izm ó w  n a ro d o w y c h  i w yzn a n io w yc h , aż zby t 
znaną nam  je s t  dew iza tak  S tarego  jak  i N ow ego 
T estam en tu , że ty lk o : „zg o d a  b u d u je , n iezgoda  
zaś  bu rzy “ .

S ta n  n a sz e g o  kup iectw a.

W yzw olen ie  o jczyzny  staw ia  p rzed  w szystk ie ­
m i w arstw am i now e zadan ia , a  p rzedew szystk iem  
d la  ku p ie c tw a  p o ls k ie g o  otw iera  s ię  now e, 
o lb rzym ie p o le  d z ia ła lnośc i.
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N ad esz ła  ch w ila  p rze łom ow a, k tó rej z rozum ie­
n ie  i d o cen ien ie  p rzez  ku p có w  p o lsk ic h  zad ecy ­
du je  n a  zaw sze  o rozw o ju  i b y c ie  jego .

Z ależy  o d  n a s  czy s ię  z a sk lep im y -w  naszym  
zaśc ian k u , czy będz iem y  d ro b n em  kupiectw em  
p ro w in c jo n a ln em , lub  też  w y p łyn iem y  n a  s z e r s z ą  
arenę.

O d  n a s  za leżeć  będ z ie , czy w yw rzem y w pływ  
n a  nasz  rząd , u staw o d aw stw o , p o w o d u jąc  n ie- 
ty lko  rozp o rząd zen ia , ustaw y  i z a rządzen ia  k o ­
rzy ść  nam  p rzynoszące , a le  nad ew szy stk o  co 
w  o b ecne j chw ili na jw ażn ie jsze , b ro n iąc  s ię  od 
g rożących  nam  u s taw  i rozp o rząd zeń  s z k o d ę  
nam  p rz y n o sz ą c y c h ,  k tó re b y  m og ły  b y t ku­
p iec tw a  n aszeg o  pod e rw ać , u trudn ić , a  m oże n a ­
w et un iem ożliw ić .

P ań s tw o  p o lsk ie  zm artw ychw sta ło  po  w ieko­
w ej n iew o li R om anow ów , H ab sb u rg ó w  i H ohen­
zo lle rnów . O rze ł B iały  w b ił sw o je  o s tre  szpony 
w  ten  o k ru tny  trium w ira t i o d n ió s ł p e łn e  zw y­
c ięstw o  !

W  e p o ce  tego  o d ro d zen ia  rząd  pow in ien  iść  
ku p ie c tw u  n a sze m u  jak  na jd a le j na rękę , czynić 
m u w  ka żd ym  k ie ru nk u  w szelk ie  m ożliw e  u ła ­
tw ien ia  w  sp raw ie  w yw ozu i p rzyw ozu  tow arów , 
czy  to  w  o b ro c ie  w ew nętrznym , czy  też  zag ra­
n icznym . S tłum ić ju ż  w  zaro d k u  w sze lk ie  an ta ­
gonizm y n a ro d o w o śc io w e  i w yznan iow e, k tóre  
rozw ojow i g o sp o d a rczem u  b e zw zg lę d n ie  s z k o ­
dzą.

W  W o ln e j P o ls c e  —  w o ln y  h and e l!

T o  ty lk o  p rzy n iesie  k ra jow i d o ch o d y , a  kupcom  
d o b ro b y t i zadow olen ie .

O becnem  na jg łów nie jszem  zadan iem , to  dąże­
n ie  do  p o w ro tu  n o rm alnych  w arunków , a  w ięc 
do  p o d n ie s ien ia  zn iszczonego  p rzez  w o jnę  h a n ­
d lu  i p rzem ysłu .

O d  czasu  w y p ęd zen ia  o k u p an tó w  m am y na 
razie  d o  zan o tow an ia  p o w ażn ą  c y frę  s tra jkó w , 
g łó w n ie  na tle  żąd ań  ekonom icznych .

P rzyczyn  szukać  na leży  w  chao sie  naszych  
cen tralnych  rząd ó w  n ieudo lnych  do  po w ierzo n e­
go  im  zadania .

G łów ną w inę p o n o s i zm o n o p o lizo w an ie  ca łego  
ru ch u  w  kraju , zdanego  n a  ła sk ę  i n ie ła sk ę  p a ń ­
stw ow ych  u rzęd ó w  o c h a ra k te rze  kup ieck im .

W iad o m ą  je s t  rzeczą, że n a sz  a p a ra t p ań s tw o ­
w y z aś lep io n y  w p ro s t je s t  w  b iu rok ra tyzm ie , n ic  
w ięc  dz iw nego , że w  tak ich  w arunkach  in ic jaty­
w a  p ryw a fn a  sta je  s ię  w p ro s t n iem oż liw ą . T ru d ­
no  je s t  u rzędow ym  sp o so b e m  zała tw iać  sp raw y  
kup ieck ie . D o p o d n ie s ie n ia  h and lu  przyczynić  
się  m oże t y lk o  ko n ku re nc ja , a le  żaden  „P ań ­
stw ow y U rząd", k tó ry  n ie  o b aw ia  s ię  konkuren ­
cji. W y sta rczą  p rzy k ład y  osław io n y ch  już „P u- 
zap p ó w " .

T a k a  g o sp o d a rk a  chyba  n ie  w pływ a n a  zm niej­
szen ie  s ię  cen  ta rgow ych . D rożyzna  w ięc  w ielka! 
Jeże li k u p iec  m a sp ro s ta ć  d rożyźnie , p łac ić  w ie l­
k ie  czynsze, w ysok ie  p ensje , jeszcze  w yższe  p o ­
datk i, o p a ł, o św ie tlen ie , żyw ność, m usi w ytężyć 
w sz y s tk ie  sw o je  siły, c a łą  sw o ją  energję, od

rana  do  późne j no cy  ciężko  p raco w ać , w  p rze ­
ciw nym  razie  g roz i m u ruina.

N iew yrozum ią ła  k la so w o ść  ty lko  zarzu ca  ca ­
łem u kup iec tw u  p ask a rstw o , zap o m in a  bow iem  
w  jak ich  w arunkach  k u p iec  dz isia j zm uszony 
je s t  p raco w ać  i o ile  w arunki jego  zm ien iły  s ię  
na n ie k o r z y ść .  S p row adzen ie  tow aru  z pow o d u  
b rak u  teg o ż  w ym aga  zd w o jo n e j p racy , b y stro śc i 
i ry zyka . Z apom ina , że z n iego  tak i ro b o tn ik  
jak  k ażdy  inny, że od  w czesnego  ran a  do  p ó ź ­
nego  w ieczo ra  p ilno \yać m usi sw ego  zaw odu , 
inaczej u to n ą łb y  w  m orzu  konkurencji. N ie p a ­
m ię ta ją  ci ludz ie  i o tem , że jed n ą  z n a jg łó w ­
n ie jszy ch  p rzyczyn  drożyzny , je s t  m ała  w a r to ś ć  
n a sz e g o  p ien iądza  za  gran icą , g d z ie ,  z a  n a b y te - 
tow ary  trzeb a  dz iesięc io k ro tn ie  p rzep łacać .

Jeże li będziem y- m ieli w ew nątrz  sp o k ó j i p o ­
rządek , ustan ie  w alka  k la so w a  i w yznaniow a, 
a  w róc i i p o szanow any  będz ie  k u lt p racy , w ten ­
c zas  p ien iąd z  nasz  zy sk a  n a  w arto śc i, a  tow az 
sam  z s ieb ie  stan ie je . T ę  m yśl o  tem  m usi s o ­
b ie  sp o łeczeń stw o  nasze  p rzysw oić.

T rz e b a  w ięc  zn ieść w szy stk ie  U rzędy  p a ń ­
s tw ow e o charak te rze  kup ieck im  i zap row adzić  
w o ln y  hande l, to  jed en  z n a jg łów nie jszych  i naj­
p iln ie jszych  w arunków  d o  p o p raw ien ia  ogó lnego  
tru d n eg o  p o ło żen ia , w  jak iem  zna jdu je  s ię  cały 
k ra j! T o  jed y n a  rac jo n a ln a  p o lity k a  h an d lo w o - 
przem ysłow a.

J. R.

p . p . 5- a prawo obywatelstwa.
W  „M om encie" om aw ia  p o s e ł N om berg , p rzy­

ję te  p rzez  Sejm  praw o  o oby w a te ls tw ie  i zw raca 
uw agę  n a  s tanow isko  p ep eso w có w . N a p rze ­
d n ich  ław k ach  lew icy  deb a to w an o  d o  osta tn ie j 
chw ili o  sto su n k u  p ep eso w có w  d o  tak  w ażnej 
d la  ż y d o s t w a  sp raw y . W  końcu  zw yciężył, „p a ­
trio tyzm " i w szy scy  p ep eso w cy  g ło so w a li p rze ­
ciw ko po p raw k o m  żydow skim .

B yć m oże, że  fak t ten  n iem a  znaczenia  rea l­
nego , gd y ż  i tak  g ło sy  p ep eso w có w  nie  m og ły  
zad ecy d o w ać  o  lo s ie  ustaw y. Ś w iadczy  on  je ­
dnak  o sile  an tagon izm u  w yznaniow ego, o d  k tó ­
rych  n ie  m o g ą  s ię  uw o ln ić  n aw et pepesow cy .

O baw a, iż p o de jrzyw ać  ich  b ęd ą  o pop ie ran ie  
ży d ó w  je s t  siln ie jsza  o d  w sze lk ich  w zg lędów  
zasadniczych .

W ie lk a  szk o d a , że n a  sa li n ie  by ło  p rzed s ta ­
w ic ie la  so c ja lis tó w  ży dow sk ich , k tó ryby  m óg ł 
z d em askow ać  p epesow ców .

W szy stk ie  p ism a  ży d o w sk ie  w ystąp iły  z o stry ­
mi artyku łam i przec iw ko  p o s ło w i Perlm u tte row i, 
k tó ry  n a  po sied zen iu  sejm ow em , g ło s o w a ł  p rz e ­
c iw k o  w n io s k o m  ż y d o w s k im  w raz z p raw icą  
sejm ow ą.

P ra sa  ży d o w sk a  żąd a  w y s tąp ien ia  rab in a  P e rl-  
m u tte ra  ze Sejm u.
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Ustanowienie międzynarodowego 
trybunału handlowego. .

H ouston  T h o m p so n , członek  am erykańsk iego  
sąd u  han d lo w eg o , w y s tą p ił n iedaw no  z p ro jek tem  
us tanow ien ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  tryb u na łu  han ­
d lo w e g o , któ reg o  zadan iem  b y ło b y  b a d a ć  i są ­
dzić  w sze lk ie  sp raw y  hand low e, w ynikające 
z transakc ji hand lu  z  zagran icą .

P ro jek to d aw ca  s tw orzy łby  tę  in sty tuc ję  na 
w zó r am erykańsk iego  sąd u  han d lo w eg o , k tó raby  
ro zstrzyga ła , czy p o s tęp o w an ie  firm y w  danym  
w y padku  je s t  uczciw e, czy też  mija s ię  z  z a s a ­
dam i g o d n o ś c i  rzetelnej firm y handlow ej.

D o s to so w an y  o d p o w ied n io  do  w ym ogów  h an ­
dlu m ięd zy n aro d o w eg o , s ą d  tak i uw ażany  byłby  
jako  n a jw yższy , k tórem u in te resen c i różnych  
pań stw , w  s to su n k ach  h an d low ych  z zagran icą  
będący , p rzed ło żą .w sze lk ie  sw o je  zaża len ia  z tego 
s to su n k u  w ynikające.

P o d s t a w ą  p raw n ą  m a b yć  s ta tu t, w ed łu g  k tó ­
reg o  w szystk ie  zaża len ia  sk ie row ana  zo sta łyby  
do  ich  przyna leżnych  sądów , w zg lędn ie  d ep a r­
tam en tó w  han d lo w y ch  jako  do  in stanc ji I, w  b ra ­
ku  zaś  kom petenc ji tychże, sp raw a  zo sta je  na- 
p o w ró t o d e s ła n ą  do  n a jw y ż sz e g o  tryb u na łu  han­
d lo w e go .

T u  zasiad a ją  p rzed staw ic ie le  m iędzynarodo­
w ych  k o rp o rac ji i s tow arzyszeń  hand low ych , 
któ ry  dany  sp ó r  rozstrzygają .

Z a  n iew łaśc iw e uw ażane b yć  m ają  te prak tyki 
hand low e, k tó re  A ngl’a  w zg lędn ie  inne  p aństw a 
o kom peten tnych  k o m isjach  h an d low ych , lub  też 
ekonom iśc i n a ro d o w i uw aża ją  za  n ieuczc iw e .

P o  śc is łem  b e z s tro n h e m  zb adan iu  zażalenia, 
orzeka  try b u n a ł m iędzynarodow y  osta teczn ie  
o  s łu szn o śc i spraw y.

W y ro k  w raz z ak tam i w ręczony  zo sta je  d e le ­
gacjom  n a ro d ó w  p rzy  try b u n a le  handlow ym .

W sprawie spoczyntyt niedzielnego
Że obecny  Sejm  p o lsk i n ie  je s t  tak im , jak iego  

się  sp o d z iew ały  w szystk ie  p o s tęp o w e  żyw ioły  
po lsk ie , o  tem  ła tw o  p rzek o n a  k ażdego , p o b ież ­
ny  b o d a j p rzeg ląd  p ra sy  p o lsk ie j, jak o  w yraz 
op in ii pub liczne j.

D la teg o  też  w -u c h w a le  o sp o czy n k u  n iedz ie l­
nym  n ie  m ożem y dostrzec  czynu an i p o stęp u , 
an i też  racjonalnej p o lityk i p aństw ow ej, liczącej 
s ię  z in teresem  i p o w ag ą  p aństw a .

P om ija jąc  w zg lędy  p o d n ie s io n e  w  dyskusji 
sejm ow ej p rzez p o s łó w  ży dow sk ich , iż ta  u staw a 
sp rzec iw ia  się  za sad o m  trak ta tu  poko jow ego , 
zapew niający  w sz y s tk im  o b y w a te lo m  to le ran cję  
re lig ijną, w idzę w  te j uchw ale n a r u s z e n i e  
p r y m i t y w n y c h  p r a w  l u d z k i c h  d o  p r a ­
c y  d l a  c h l e b a  i c ię ż k ą  k rz y w d ę  ekonom i­
cznej o d b u d o w y  ca łego  państw a .

D la teg o  też  icupiectw o żydow sk ie  n ie  p rze s ta ­
n ie  d o m a g a ć  s i ę  z m i a n y  p o s t a n o w i e ń

s p o c z y n k u  t y g o d n i o w e g o ,  o d p o w i e ­
d n i o  d o  w y z n a n i a  w i ę k s z o ś c i  k u p c ó w  
w n a s z e m  p a ń s t w i e ,  k t ó r z y  ś w i ę t u j ą  
s o b o t ę .

K upiectw o żydow sk ie  sta le  o d c z u w a ć  będzie
tę k rz y w d ę  m u narzu co n ą  i to  w brew  oczyw i­
stym  in te reso m  państw a .

M iljonow e rzesze  żydow sk ich  robo tn ików , 
rzem ieśln ik ó w  i ku p có w  n ie  p rz e b o lą  i n ie  za­
p om ną, iż im  w o ln o ść  p racy  od eb ran o , a  fer­
m enty  te j n iezadow olone j rzeszy  b ę d ą  zasila ły  
te u g rupow an ia  po lityczne , k tó re  d ążą  d o  gw a ł­
tow nych p rzew rotów .

W  o s ta tn ie j chw ili, p rzed  w prow adzen iem  
ustaw y w  życie , w y pow iadam y  po w y ższe  s ło w a 
p rzestrog i. U staw a sam a  d a je  m o żn o ść  o d ro cze ­
n ia  jej na jtw ardszych  p rzep isó w . - ■

N iechaj na sz  rząd  d o b rze  s ię  n a d  tem  z as ta ­
now i, b o  o b ecny  „se jm  suw erenny" n ie  je s t 
o sta tn iem  słow em  dem okra tycznych  d ążeń , a  p rzy­
sz ło ść  pokaże , czy z a sad a , pog w a łcen ia  m iljonów  
lu d z i p rzez p raw o d aw stw o , zna jdz ie  sankc ję  
także  w  przysz łym  se jm ie  i rządzie.

0 cofniecie zakazu wywozu skorek 
zajęczych i Króliczych.

G r o ż ą c y  z u p e łn y  b r a k  k a p e lu s z y .

Z Z w iązku ku p có w  kap e lu szy  i cechu  kape- 
lu szn ików , d o n o szą  nam :

D n ia  1 g ru d n ia  1919, M in is te rs tw o  h an d lu  w  
W arszaw ie , w y d a ło  ro zp o rząd zen ie , z a k a z u ją c e  
w yw ozu sk ó rek  za jęczych  i k ró liczych  w  całem  
p ań stw ie  po lsk iem .

R ozporządzen ie  to  s ta ło  s ię  w  w ysok im  s to p ­
n iu szkod liw em  d la  ca łego  p r z e m y s łu  k a p e -  
l u s z n ic z e g o  w  naszym  kraju.

K rakow scy  kupcy  kape luszy , k onsum ow ali w  
roku  1914 25000 tuz inów  k ape luszy , k tó re  p o ­
c h o dziły  p o  najw iększej częśc i z teraźn iejszej 
zagran icy  (z  C zech  i n iem . Austrji).

O d czasu  w ybuchu  w o jny , szczeg ó ln ie  z a ś  o d  
roku  .1917, aż  do  u p ad k u  A ustro -W ęg ier, m ożna  
by ło  k upeluszy  n abyć  ty lk o  w  d r o d z e  k o m p e n ­
s a ty ,  k tó rą  s tanow iły  śro d k i żyw ności.

O d czasu  pow stan ia  p ań s tw  sukcesy jnych , 
ż ąda li fab rykanci k ape luszy  — sk ó rek  zajęczych  
i k ró liczych , jak o  kom pensa ty , m ianow icie  za 
100 s z tu k  s k ó r e k ,  d o s ta rczo n o  j e d n e g o  t u ­
z in a  k a p e lu s z y .

Istn ie jące  w  W arszew ie , L odzi, C zęstochow ie , 
B iałej i B ia łym stoku  fabryki kap e lu szy , p o k ry ­
w ają  o b ecn ie  z a l e d w ie  5 % , zaś  p rzy  ca łkow i- 
tem  u ruchom ien iu  sw o ich  zak ład ó w  fabrycznych  
1 0%  zap o trzeb o w an ia  całego  kraju , w o b ec  czego 
kupcy  kap e lu szy  zm uszeni s ą  pok ry w ać  p raw ie 
ca łe  sw o je  zap o trzeb o w an ie , tow arem  z zag ra­
nicy.

R ozporządzen ie  M in is te rs tw a , zakazu jące  w y­
w ozu sk ó rek  za jęczych  i k ró liczy ch , w ydane na  
sku tek  sta ran ia  firm y „H utstoffw erke P o lo n ia  G. 
m . b . H. w  B ia łe j" , z ada je  han d la rzo m  k ape luszy
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tem  do tk liw szy  c io s , i i  zn a jd u ją  s ię  oni tuż  
p rzed  w iosennym  sezonem , bez w sze lk ich  zapa­
sów , p o d c z a s  gdy  n a  fabryki k ra jow e, z pow o d u  
sw ej ogran iczonę j p ro d u k c ji, liczyć n ie  m ożna, 
fabryki zaś  czesk ie  do sta rcza ją  k ape luszy  ty lk o  
w  z a m ia n  z a  s k ó r k i .

W sk u tek  zakazu  w yw ozu su row ca , fabrykanci 
zagran iczn i, a w  szczeg ó ln o śc i czescy, o d m a ­
w ia j ą  e k s p o r tu  k a p e lu s z y  d o  n a s ,  a o ile  bez 
k o m p en sa ty  do stan iem y , to  ceny  b ę d ą  tak  w y­
górow ane , że w ielk im  m asom , a  w  szczeg ó ln o śc i 
k lasie  robo tn icze j i u rzędn icze j, b ę d ą  w p ro s t n ie ­
d o s tęp n e , b o  k a p e lu s z  k o s z to w a ć  b ę d z i e  400 
d o  500 K , a  m oże i w ięcej.

Na p o d s ta w ie  pow yższych  w yw odów , w n ió sł 
K rakow ski Z w iązek  ku p có w  kap e lu szy  i cech  
k ap e lu szn ik ó w  d o  M in iste rs tw a  h an d lu  i p rze ­
m y słu  p ro śb ę  o  cofn ięcie  p o w yższego  ro zp o rzą ­
dzen ia  i zezw o len ie  na  stw orzen ie  organizacji, 
k tó rab y  czuw ała  n a d  tem , a b y  ty lk o  po w o łan e  
czynniki, m iały  praw o  w yw ozu sk ó rek  zajęczych  
i k ró liczych  jak o  ko m p en sa ty , rów n ież  o  u d z ie ­
len ie  zezw olen ia  tem u ż  Z w iązkow i na w yw óz 
sk ó rek , celem  zapo b ieżen ia  . b rakow i kapeluszy .

K R O N I K A .
N ie w y p ła c a ln o ś ć  r z ą d o w y c h  i  b a n k o w y c h  

in s ty tu c y j  w  K r a k o w ie .  W  o s ta tn ich  czasach  
p o c z t a  krakow ska , k o l e j  i b a n k i , ,  n ie  w y­
p łaca ją  b a rd zo  często  in te resen to m  należnych  
im  kw ot, tłóm acząc  s ię  b r a k i e m  k o r o n .  Je s t 
to  tłóm aczen ie  bezw arunkow o  n i e w y s t a r c z a ­
j ą c e ,  jeże li bow iem  inśty tuc je  te  p r z y j m u j ą  
p ien iąd ze  na  w sze lk iego  rod za ju  w ypłaty , w zg lęd ­
nie  w k ład k i, to  p ow inny  je  także m ieć na w y ­
p ła ty  n a l e ż n y c h  in te resen to m  sum.

Zbytecznem  je s t  chyba  d o d ać , jak  na  tem  cierpi 
o g ó ł k u p iec tw a po lsk ieg o .

J e s z c z e  w  s p r a w ie  u w id a c z n ia n i a  c e n . W  
m yśl is tn ie jących  przep isów , ku p cy  i s trag an ia - 
rze  s ą  o bow iązan i w  sw ych lo k a lach  sk lepow ych , 
k ram ach  i na  s tan o w isk ach  ta rgow ych , w yw ie­
szać  cennik i, w zg lędn ie  u w idaczn iać  ceny  p o ­
szczegó lnych  to w aró w  w ed łu g  ro d za ju  i jakośc i, 
w  m iejscu  w  oko  w p ad a jącem . S to so w n ie ' do  
uchw ały  p rzyboczne j rad y  aprow izacy jne j, m a­
g is tra t p rzypom ina  n in iejszem  po w y ższe  p rzep isy  
i w zyw a ku p có w  i han d la rzy  do  n a jśc iś le jszego  
ich  p rzestrzegan ia . N ie s to su jący  się , b ę d ą  karan i 
ad m in is tracy jn ie  grzyw nam i d o  5.000 K i a r e s z ­
t e m  d o  3 - m i e s i ę c y .  K ontro lę  n a d  p rzestrze ­
ganiem , w ykonyw ać b ę d ą  o b o k  o rganów  m agi­
s tra tu , o rgana  U rzęd u  w alk i z lich w ą i dyrekcji 
po lic ji.

N o w y  ty g o d n ik  h a n d lo w y .  W  W arszaw ie  
z aczą ł w y ch o d zić  ty g o d n ik  han d lo w y  w  języku 
żargonow ym  p. t. „D er S o jch e r“.

N ow e p ism o  p o d a je  d o b re  inform acje  h a n d lo ­
w e i p rzy n o si kupiectw u żydow sk iem u  m nóstw o 
in te resu jących  w iadom ości.

N ow em u p ism u  życzym y po w o d zen ia .
K u rs  k o r o n y  n a  p o c z c ie  1 K  =  40  fe n . 

S to sow nie  d o  rozp o rząd zen ia  m in is tra  skarbu , 
dostan iem y  od  1 lu tego  no w e m ark i p o cz tow e, 
a  raczej zam ienią  nam  h a l e r z o w e  n a  f e n i -  
g  o w  e. R elacja  w alu to w a  je s t  70 fen. — 1 kor. 
A le p rzy  sp rzed aży  m arek , m in iste rstw o  u sta liło  
so b ie  inny k n rs : 1 m k. =  2 Jcor., gdyż' z a m i a s t  
m a r k a  10 h a l . ,  b ę d z i e  10 f e n i g ó w .  T o  
też  t r a c ą c  p rzy  w ym ian ie  p ien ięd zy  30  f e n i ­
g ó w  n a  1 m arce —  przy  kupnie  zn aczków  p o c z ­
tow ych, d o ł o ż y m y  30  f e n i g ó w .  W  ten  s p o ­
só b  o fiarow ana nam  m arka  s tanow i na  p o cz ­
cie... z a l e d w i e  40 f e n i g ó w !

T o  m a b yć  ta  „ p r z e c i ę t n a  s p r a w i e d l i ­
w o  ś  ć “, p rzy  k tó re j „ M a ł o p o l a n i e  n i c  n i e  
s  t  r  a  c ą “ 1

B r a k  m a r e k  p o c z to w y c h .  O d d łu ższeg o  już 
czasu  b rak  m arek  p o cz to w y ch  da je  s ię  do tk liw ie  
odczuć , s z c z e g ó l n i e  w  s f e r a c h  k u p i e c ­
k i c h .

C zyżby p . m in is te r sk a rb u  na  w ła sn ą  rękę  
w strzym ał ich  em isję  d la  M a łopo lsk i, a  w  d o ­
datku  p r z e d  u c h w a l e n i e m  u s t a w y  o r e ­
l a c j i  i zm ian ie  znaczków  p o cz to w y ch ? )

P r z e n ie s i e n i e  d o  k r a ju  d e p o z y tó w  p o ls ­
k ic h  w  B a n k u  a u s t r . - w ę g .  w e  W ie d n iu .  
W łaśc ic ie le  dep o zy tó w  w  B anku au stro -w ęg . w e 
W iedn iu , m ogą  ob ecn ie  d epozy ty  sw e  przen ieść  
d o  kraju. W  tym  ce lu  w inni kw ity  depozy tow e, za­
o p a trzo n e  w łasno ręcznym  p o d p isem , jak o  za łącz­
n ik  d o  o so b n eg o  listu , zaw iera jącego  dy sp o zy ­
cję co  d o  p o d jęc ia , w zględnie  sp o so b u  p rzesy łk i 
depozy tu , p rzes łać  w p ro s t do  O d d z ia łu  d epozy­
tow ego  B anku au stro -w ęg . w e  W iedn iu . D o  tego  
listu  m usi b y ć  za łączo n e  p o d a n ie : „An das 
S taa tsam t d e r  F inanzen  in W ie n “ o zw o ln ien ie  
d epozy tu . P o d a n ie  to  m usi zaw ierać  o p rócz  d o ­
k ładnego  pod an ia , n a s tęp u jące  o św iad czen ie : 
„Z ur B egriindung  m eines G esuches, fiihre ich  an,
d a s s  ich  p o ln isc h e r  S taa tsun te rtan  b in , s e i t .........
im  deu tsch -o ste rre ich isch en  G ebiete  n ich t a n -  
s a s s ig  b in  und w ahrend  d ie se s  Z e itraum es in ...  
d o m ic ilie re “.

M ie js k a  f a b r y k a  m y d ła .  Jak  nas inform ują, 
z dn iem  1 lu tego  b. r., o tw a rtą  zo stan ie  m iejska 
fab ryka  m ydła.

Z a k a z  s p r z e d a ż y  p ie c z y w a  p o  s k le p a c h .  
S tw ierdzono , że ceny  p ieczy w a p o zakon tyngen- 
tow ego  sp rzedaw anego  w  sk lep ach  i p rzez  h an ­

Towarzystwo transportowo-handlowe, patronowane przez Bank hipoteczny 
w Krakowie. — Filje: Lwów, Szczakowa, Granica, Nadbrzezie, Wiedeń, Braila 
(Rumunja). -  Zastępstwa we wszystkich stacjach granicznych oraz większych 
miastach Polski i zagranicznych. -- O ddział spedycyjny: ul. Andrzeja Potoc­
kiego 3, telefon 58. Przyjmuje wszelkie zlecenia, wchodzące w zakres spedy­
torski. Własne składy towarowe. O ddział handlow o-techniczny: artykuły dla 
instalacji elektrotechn., samochody, maszyny dla różnych gałęzi przemysłu itp.
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d larzy  u licznych , s ą  n ie jed n o k ro tn ie  o k i l k a  
k o r o n  w y ż s z e  n a  j e d n y m  k i l o g r a m i e  
od  cen, p o b ie ran y ch  w  p iekarn iach . W o b ec  tego  
m ag is tra t w  m yśl uchw ały  przyboczne j R ady 
ap row izacyjnej, w zyw a d o  śc is łeg o  p rzestrzega­
n ia  obw ieszczen ia  m ag istra tu  z 26 /8  1919, k tó - 
rem  zakazano  sp rzed aży  p ieczyw a pozakon tyngen- 
to w ego  w  sk lep ach , z w yjątk iem  restau racy i i ka­
w iarń  i w  m yśl k tó rego , p iekarze, w apieka jący  
p ieczyw o pozakon tyngen tow e, s ą  obow iązan i 
sp rzed aw ać  je  b ezp o śred n io , tj. ty lko  w  sw ych 
p iek arn iach . W  restau rac jach  i kaw iarn iach  m ają 
być  uw idoczn ione  ceny  i w ag a  p ieczyw a, oraz 
firm a p iekarn i, z k tórej p ieczyw o p ochodzi. P ie ­
czyw o w yrab iane , w zg lędn ie  sp rzed aw an e  w brew  
pow yższym  zarządzen iom , będ z ie  skonfiskow ane, 
a p rzek racza jący  u leg n ą  su row ym  karom .

S te m p lo w a n ie  r a c h u n k ó w  r e s t a u r a c y jn y c h .  
K om unikat M in is te rs tw a  sk a rb u : Z w raca  s ię  uw a­
gę  pub liczn o śc i, iż w  m yśl is tn ie jących  p rzep isó w  
taryfy s tem p low ej, r a c h u n k i  r e s t a u r a c y j ­
n e  m u s z ą  b y ć  s t e m p l o w a n e  p rzy  sum ie 
p o n a d  5 m arek  do  100 m arek , m arką s tem plow ą 
za  10 fenigów , p rz y  sum ie p o n ad  100 m arek  do 
200  m arek  20 fen igów , p rzy  w yższych  z a ś  kw o­
tach , na  k ażd e  d a lsze  100 m arek  p o  10 fen igów  
w ięcej. U chylen ie  s ię  od  obow iązku  stem p lo w a­
n ia , na raża  sk arb  p ań stw a  na  stra ty , z a ś  zarów ­
no  w y staw iających  jak  i p łacący ch  rachunek , n a ­
raża  n a  k a r ę  2 5 - k r o t n e j  k w o t y  o p ł a t y  
s t e m p l o w e j .

U b e z p ie c z e n ie  t r a n s p o r t ó w  p o ls k ic h .  — 
„D ziennik  G d ańsk i"  d o n o s i, że  T o w arzystw o  
przew ozow e g d ań sk ie  P ark , z aczę ło  przy jm ow ać 
u b ezp ieczen ia  ład u n k ó w , id ący ch  do  P o lsk i.

S te m p lo w a n ie  k o r o n  w  A u s tr j i .  W iedeń : 
W  dzienniku  u rzędow ym  p. d . 24. b . m., p o ja ­
w iło  s ię  ro zp o rząd zen ie  w ykonaw cze, zarządza­
jące  o stem p lo w an ie  n o t ko ro n o w y ch  i dw u k o ro - 
n ow ych  w  A ustrji. T erm in  o s tem p lo w an ia  będz ie  
p o d an y  w  późn ie jszym  czasie.

B iu ro  P ra s o w o - I n f o r m a c y jn e  M -s tw a  P r z e ­
m y s łu  i H a n d lu  p o d a je  d o  w iad o m o śc i, ze 
w sku tek  c a ł k o w i t e g o  w y c z e r p a n i a  kon ­
tyngen tów  to w arow ych  um ow y kom pensacyjnej 
z C zech o -S ło w acją  z dn ia  6  w rześn ia  1919 roku, 
zg ło szen ia  tranzakc ji n a  rachunek  kom pensacyjny  
n i e  b ę d ą  n a d a l  p rzez  Sekc ję  H and low ą Mi­
n is te rs tw a  p r z y j m o w a n e ,  o raz  że sum y, w p ła ­
cone  z tęgo  ty tu łu , b ę d ą  zw racane. W arunki 
ew entualnej -now ej um ow y, b ę d ą  p o d a n e  do  p u ­
b licznej w iad o m o śc i w  sw o im  czasie.

K U P C Y ! A bonujcie i ro zszerz a jc ie  
„ P rzeg ląd  K upiecki"!

Sprawozdanie z pogadanki-
W  niedz je lę , d n ia  25 b . m. p o p o ł., o d b y ła  się  

w  lo k a lu  S tow arzyszen ia  kupców  p o g ad an k a  na 
tem a t ak tua lnych  sp raw  kupiectw a. P rzew o d n i­
czy ł p . r. Schech te r, k tó ry  n a -w stęp ie  p rzypom i­
n a ł uchw ałę ' p rzyboczne j R ady  ap ro w . o śc is łem  
p rzestrzeg an iu  u w id oczn ien ia  cen  n ie ty lk o  n a  
t o w a r a c h  w y s ta w o w y c h ,  a le  także tow ary  
w  s k le p a c h  b ę d ą c e ,  m u s z ą  b y ć  z a o p a t r z o n e  
w  c e n y .

K om isje  p rzep ro w ad zą  w  tym  k ierunku d o k ład - 
-ną i sk ru p u la tn ą  k on tro lę , w o b ec  czego  m ów ca 
radz i, z n acisk iem , o  śc is łe  p rzestrzegan ie  p o ­
w yższej uchw ały . Co s ię  tyczy a rtyku łów  m a­
sow ych, to  na leży  w  w idocznem  m iejscu  u m ie ś ­
c ić  n a  t a b l i c y  o d p o w ie d n ie  c e n y .

P rzech o d ząc  n astęp n ie  do  kw estji w alu tow ej, 
o św iad czy ł m ów ca, że te rm in  w ym iany  koron  
n a  m ark i, będ z ie  p ra w d o p o d o b n ie  ok reślony , 
m arka  zaś  s tan o w ić  będ z ie  ty lko  w a lu tę  tym cza­
so w ą , po n iew aż  i m ark i z o s ta n ą  w ym ien ione  na 
z ło te  z r z e c z y w is te m  p o k r y c ie m  z ło ta .

M ów ca zw ró c ił n a stęp n ie  uw agę  n a  n ow o  p o ­
w sta łe  S tow . W arsz ta tó w  W sp ó łd z ie lczy ch  w  P o l­
sce  i w  te j sp raw ie  udz ie lił g ło su  p . D row i R. 
Landauow i, p o d  przew odn ic tw em  k tó rego , z a ło ­
życiele  W arsz ta tó w  w sp ó łd z ie lcz . w  P o lsce , o d ­
byli dn ia  24. b . iii. p o siedzen ie . P . D r. L andau  
w skaza ł na  ce le  W arsz ta tó w  w sp ó łdz ie lczych , 
s ą  to  m ianow icie  zak łady  p rzem y sło w e, k tó reby  
zap o m o cą  in struk to rów , w ędrow nych  nauczycieli, 
sz k ó ł zaw odow ych , w ystaw , w sp ó ln y ch  w ytw ór­
n iach , w p ro w ad ziły  now y  p rzem y sł d robny  i d o ­
m ow y. Z rzeszenie  m a, z a p o m o cą  m aszyn  i su ­
ro w có w  — kredy tu  i nauczycieli w  w arstw ach  
naszego  sp o łeczeń s tw a , k tó re  d o ty ch czas trudn iło  
s ię  hand lem , w p o ić  —  zm ysł d o  p racy  tw órczej, 
indyw idualne j i a rty stycznej. Z aw ód  zabaw karsk i, 
galan tery jny  i n o rym bersk i p ró cz  o b ró b k i drzew a, 
w ło só w , szczecin , rogów , kopy t, szuw aru , słom y, 
m oże d ać  u n as  za jęc ie  d la  se tek  ty sięcy  dusz, 
i m ożem y liczyć p ró cz  pok ry c ia  zap o trzeb o w a­
nia  kraju , n a  b a rd zo  w ielk i p o p y t  zakrajow y — 
spec ja ln ie  A m e r y k i .

Jed n o m y śln ie  obecn i zg o d zili s ię  na  p o d jęc ie  
się  tej ta k  m ozolnej p racy , zaznaczy ł że n asi b rac ia  
w  A m eryce s ą  g o tow i d o  w ie lk ich  subw encji n a  w y­
szk o len ie  in struk to rów , rta za ło żen ie  sz k ó ł i t. d. 
K rajow e czynnik i, o b y w ate ls tw o  nasze , m usi 
na s ieb ie  w ziąć p racę  p rzygo tow aw czą , zo rga­
n izow ać \y szędzie  filję  W a r s z t a t ó w  i sk ła d ­
nic, m usi d o k ład n ie  zbadać , co za  w arunki su ­
row cow e i w ytw órcze w  każdej m ieścin ie  i o k o ­
licy istn ie ją , by  d o  p racy  począ tkow ej za in te re ­
so w ać  m łodzież.

W. Bujański
Hral(iw, JlGtjl SrezilsfisHi — Tclsf. 19

Biuro Spedycyjne i Kantor W ymiany
DZIAŁ SPEDYCYJNY: za ła tw ia  wszelkie transakc je  wchodzące 
w zakres spedycji. — DZIAŁ BANKOWY: kupuje i sprzedaje  
waluty zagraniczne i pap ie ry  w artościow e o raz  przyjm uje zle­
cenia giełdowe.   . 11..............  —i
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K npiectw u n aszem u  o d eg rać  tu  w ypadn ie  p rze ­
w o d n ią  ro lę . K upiectw o d z iś  sp ro w ad za  setki 
i ty s iące  d ro b iazg ó w  za o b c ą  w alu tę , z w ie lk ie - 
mi tru d n o śc iam i. N asi z iom kow ie  s ą  bez robo ty , 
tu  trzeb a  o fia r ze stro n y  kupców , by  w skazali 
artyku ły , k tó reb y  m ożna  u n as  w yrab iać  z n a ­
szeg o  . su ro w ca  i też  n a reszc ie  chc ie li p o p ie rać  
• r o d z i m ą  w ytw órczość . N ie w ysta rczy  g łodnym  
dać u n as  ja łm użnę  —  i nasyc ić  naszym  g ro ­
szem  zak ra jow e —  nam  w rog ie  elem enta.

O ile  ta  m yśl u to ru je  so b ie  u n aszeg o  kup iec - 
tw a  d ro g ę  zw ycięzką, to  n ad e r ciężk ie  p o łożen ie  
naszych , d z iś  uciśn ionych , b o jk o tow anych  m as, 
k tó ra  znajdzie  zajęcie  sp o k o jn e  i in tratne — 
dźw ign ie  się. O ile  a to li kup iec tw o  nie zrozum ie 
d u ch a  czasu , to  n ic  na tern n ie  zyska, a  sp au - 
peryzow ane , g ło d n e  m asy , n ie  s ą  spoko jnym i 
konsum entam i.

C elem  w p ro w ad zen ia  w sze lk ich  k roków  p rzed ­
w stęp n y ch , w ybra li zgrom adzen i kom ite t, w  sk ład  
k tó reg o  w ch o d zą : D r. R u d o l f  B e r e ś ,  sek re ­
ta rz  Izby  han d lo w e j, D r. S. N i c h t b e r g e r ,  gen. 
sekr. K. P . Ż . P ., R a f a ł  P f e f f e r  i D r. J. 
Z i m m e r m a n n .  W  c iągu  lu tego  o d b ęd z ie  s ię  
W alne  Z grom adzen ie  członków . C złonkiem  m oże 
b yć  każdy , k tó ry  zg ło si sw e p rzy stąp ien ie  do 
K. P . Ż . P . K raków , u lica  S to la rsk a  15/1.

U d z ia ł w ynosi m arek  2 5 0 '— , w p iso w e 25 m.
T o  no w e zrzeszenie- o be jm u je  za ło żo n e  k o o p e ­

ratyw y ko szy k a rsk ie  w  R udniku  i N isku , szkołę  
z ab aw k arsk ą  w  Ż yw cu etc. jak  też  o tw iera  szkołę  
d la  in stru k to ró w  w  K rakow ie już w  najb liższym  
czasie.

N a końcu  z ab ra ł g ło s  p . P fe ffe r,' k tó ry  p rzed ­
s ta w ił sto su n k i g alic . ku p có w  żydow sk ich  i w sk a ­
z a ł n a  b o jk o t w  m ałych  m iasteczkach . M ów ca 
om aw ia ł n a s tęp n ie  sp raw ę  funduszów  u d z ie lonych  
p rzez  żydów  am eryk . d la  p o szk o d o w an y ch  w sk u ­
tek  w o jn y  i d la  ofiar ekscesów .

Dział gospodarczy i prawny.
O tw a r c ie  r u c h u  t e l e g r a f i c z n e g o  z  R o s ją  

P ó łn o c n ą .  O d d n ia  20  s tyczn ia  1920 r. odbyw a 
s ię  n o rm alny  ru ch  te leg raficzny  m iędzy  P o lsk ą  
a  R o sją  P ó łn o c n ą  (w ażn ie jsze  m ia s ta : A rchan- 
g ie lsk , A leksand row sk , K ola, K andalakcha, Scfum- 
sk i P o sa d , W y teg ra) dj-ogą p rzez  N iem cy, Szw e­
cję  i N orw egję. D o p u szczo n e  s ą  te leg ram y  zw y­
k łe  i p ilne  (te rm inow e) w e w szystk ich  językach  
e u rope jsk ich . T e leg ram y  p ra so w e  n a  razie  n ie­
d op u szcza ln e . O p ła ta  za w yraz  w ynosi 2 m k 
70 fg, w zg lędn ie  4  kor.

O g r a n ic z e n ie  w y w o z u  z  P o z n a ń s k ie g o .  
W ła d z e  p o zn ań sk ie  zaw iad o m iły  tu te jsze  in sty ­
tucje ap row izacy jne , że w y w ó z  m a s o w y c h  
p r o d u k t ó w  s p o ż y w c z y c h  d o  K o n g r e ­
s ó w k i  i. M a ł o p o l s k i  z P o zn ań sk ieg o  będz ie  
z m n i e j s z o n y  z tego  p o w o d u , że N iem cy, 
o p u szcza jąc  te ry to rja  p o z a  b . lin ją  dem arkacyjną, 
p rzyznanych  trak ta tem  poko jow ym , w yw ieźli 
z tych  m ie jscow ośc i znaczne  ilo śc i żyw ności, 
s k u p u jąc  je o d  N iem ców  i rekw iru jąc u  w łościan . 
W  ten  sp o só b  lu d n o ść  m ias t p o s ia d a  m in im alne

ilo śc i żyw ności, p o n iew aż  i w sie  zo s ta ły  og o ło ­
cone. W o b ec  tego  zb yw ające zap asy  w  P o zn ań - 
sk iem  sk ie row ane  zo s tan ą  do  odzyskanych  m iej­
sco w o śc i. T y lk o  p o  zaopa trzen iu  tych  m ie jsco ­
w o śc i w karto fle , jarzyny  i inne p ro d u k ta  b ęd ą  
w ykonyw ane ob sta lu n k i w yw ozow e w  żądanej 
ilo śc i d la  K ongresów ki i M a łopo lsk i.

N o w a  t a r y f a  c e ln a .  (C iąg  d alszy ).
DirjlltliSIK! tli l id  Cli

A R T Y K U Ł  V Sir. -f  281% y ii. +  281“/,

7„ w e łn iane  sukno  w ło śc ia ń -  '  ”sr“m w
sk ie  do  500 gr. I m 2 200 '— 7 3 5 '—
pow yżej 500 gr. 1 m 2 120 '—  600 '—

tkaniny  z kaszm iru  i w  p o ­
d o bnym  rod za ju  262-—  2.000-—

k ob ierce  w e łn iane  180-—  3.500-—
w yroby  z p rzędzy  p ap ie ro ­

wej a )  w ork i i sienn ik i n o 1—
b) konfekcja  i ub ran ia 500'—

p a ra so le  p rzyb rane  o d  sztuki 2-75 10'—
„ n iep rzyb rane  „ 

K oronki jed w ab n e  z szych.
—•70 5 —

z ło ta  i sreb ra 1.300 — 9.500"—
K oronk i w yszyw ane jedw ab . 1.200-— 6.600-—

„ b aw ełn iane  bez
aplikac ji 1.100-—

„ b aw ełn iane  inne 750-— 3.500"—
jed w ab , w stążk i, taśm y , tk a ­

niny w schodn ie , 
aksam it, p lu sz , szen ilja

1.300"— 4.000-—
480"— 4.000-—

g aza  jed w ab n a  d la  m łynów 400"— 600'—
fu la r 3.500-—
tiu l baw  jłn iany  bez  ap likac ji 1.106*— 1.100"—
w yro b y  p ończoszk . z jedw . 1.400-— 4.500-—

p ó ł jedw abne 540-— 2.800-—
„ w ełniane 650-— 900‘—

inne 700"—
„ szm uk lersk ie  je d ­

w abne  i p ó ł jedw . 1.000"— 2.800"—
w ełniane 6 0 0 " - 900-—

„ inne 2 2 6 '— 700-—
s t r o j e :

.p ió ra  ozd o b n e 1.100 — 5.000-—
kw iaty  sztuczne l.ioo-— 4.000-—
ro śliny  sztuczne  d o  o zdoby 500-—
kap e lu sze  dam sk . p rzyb rane

w stążkam i, k o r o n k a m i ,
kw iatam i od  sztuki 1*80 17-—

W O L N O Ś Ć !
MAJiEPSZE

T U T K I I B IB U C K K y G f lR E T O W E  

J E D y n E J  G f lL K y J S K IE J  F Ą B R y K I  

B IB U Ł E K  DO P A P IE R O SÓ W
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nrtowniapcrfutnerji
poleca wszelkie artykuły w zakres kosmetyki wchodzące, 
jak: pasty do zębów, kremy do twarzy, pudry, wodę ko- 
lońską, brylantową, wody toaletowe, mydła toaletowe i do 

3 golenia po cenach fabrycznych.

M afc landwirth, Kral(dw, ul. pictlowslia 40

PASTY DO OBUWIA MARKI „SELTA“
najlepszej i prawdziwej terpentynowej, przedwo­
jennej, w pudełkach elegancko opakowanych, jakoteż 10

= e e  FARBY DO MALOWANIA = e e s

t. zw. „Goldecker" i niebieskich farbek do wapna, jakoteż innych różnych 
farb do malowania, prania i nieszkodliwych do fabrykacji cukierków, 
likierów i t. p. dostarcza wprost z fabryki Dom handlowy D awid Rettlg, 
Kraków, ul. Dietla L. 57. Nr. telefonu 3433. Adres telegr. „Derettig".

K r o n d o r f s k a
c z y s t a  n a tu ra ln a  i
== a lk a lic z n a  === a

Główny skład dla Polski:
PERŁBEGER i SCHENRER, Rraków, ulica Grodzka 1. 48.

O l e j
i

do celów spożywczych 
.i technicznych wyrabia 
akc. tow. fabryki oleju

3.9. POTOWA S910WIF:
w Ilałobądzu p. Będzin.

Główny sHład tutcH
i bibułek cygaretowych
Jakób KURLAND
18 w Tarnowie ,

„Der Sojeher"
Nowy Tygodnik handlowy

23 przy
Centr. Z w ią z k u  Kupców
WARSZAWA, Senatorska 22

B IU R O  T E C H N I C Z N E  
I n ż . JÓ Z E F W EINGRUN

T ele fo n  2145 KRAKÓW, GROBLE 17. T ele fo n  2145
D o s ta rc z a : p a s y  p o p ęd o w e , gu rty  k o nopne , p łach ty  i w ę ż e  p arc ian e , s iek ie ry  i p ity  p o p rze - 
czne, p i ł y  track ie  do  gatru  i cyrkularek , łu kow e i taśm o w e, ta rcze  szm irg low e, p iln ik i, k ilofy, i 
ło p a ty  i ryd le , rafy do  szu tru , m ło ty  i m ło tk i szu trow e, o le je ,  sm ary  i sm arow nice , o raz  ró ­
żne p r z y b o r y  te c h n ic z n e .  Ł am acze kam ieni i k o m p le tn e  s z u t r o w n ie ,  b e to n ia r k i ,  form y 
i m aszyny do  w yro b ó w  be tonow ych , w in d y  i w yciąg i bud o w lan e  i m ontażow e, lok o m o b ile  
p a ro w e  i benzynow e, g o n tó w k l ,  w sze lk ie  m aszyny d o  o b ró b k i drzew a, w alce  d ro g o w e  p a -  ' 

ro w e i benzynow e, o raz  inne u r z ą d z e n ia  r o b o c z e  i p o p ę d o w e .

99W A W  B  L
99

Towarzystwo spedycyjne i transportowe z ogr. poręką
KRAKÓW, u l. ś w .  A n n y  L. 4, Telefon 3222.

5 i  _  II., Obere D onaustrasse 101, Telefon 40088.
W  I 6  fl  0  U  m ,» D offingerstrasse 4, Telefon 379/11.
W W I V U V £ I  UJ St. M arx Telefon 3630.

Specjalny dział ekspedycji tow arów  kompensacyjnych w łasnym i pociągami.
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Mmli Hem
H f t ,  dl Wielople li

S M  artynulów  
techn icznych

u szcze ln iacze  a s b e s t o w e ,  
grafitow e, k o n o p n e ; pły ty  
gum ow e i na  w ysokie- c iś ­
n ien ie ; w ęże g um ow e i k o ­
n o p n e ; p asy  z w ło sien ia  
w ie lb łąd ó w , k o n o p n e  i g u ­
m o w e ; m o to ry  i w sze lk i 

m a te rja ł in stalacy jny .

A rlylcuJów

pierwszej p o ta r ty
wolnych od rekwizycji dla apro­
wizacji miast, kupców, konsn- 
mów, kopalń i t. p. dostarcza 
wprost ze źródeł krajowych i za­

granicznych
firma 11

Bracia Rolniccy
Kraków, ulica św. Jana 3.
Adres telegraficzny: „Racja”. 

Oferty na żądanie.

T o w . A kcyjne

3 .  G ó r e c l i ,  U .  H i c M i  i  S-Ha
Fabryka wyrobów metalowych 

Kraków, ul. Zablocie
Stacja kolejowa: P o d g ó rze—W isła 
Adres lelegr.: Metalgor. — .Telefon Nr. 27: 

wykonuje:
D rut żelazny, pocynkowany i kol­
czasty. - Siatki i ogrodzenia  s ia t­
kowe. - Meble domowe i szpitalne. 
Kasy ognio trw ałe . - W agi decy- 
malne. - K onstrukcje żelazne i wy­

roby  kute. 1£

Celem  uniknięcia  p rze rw y  
w  w ysy łce  g az e ty , p ro s i­
m y o w czesne  w znow ie-

n ie  p ren u m era ty  1

W ażne dla Aptek, Droguerji i t. d.
Zawiadamiamy uprzejmie, że objęliśmy generalne zastępstwo P 
na Polskę, znanych z dobroci wyrobów gumowych marki 
i polecamy po cenach fabrycznych. Pozatem posiadamy na składzie 
największy wybór artykułów kosmetycznych i gospodarczycli po ce- 
4 nach najniższych.

pottt handlowy ]. tcserljiewicz, Kraków, Sjyadi 11
F ilia : R z e s z ó w ,  R ynek 21. W ysy łk i n a  p row inc ję  odw ro tn ie .

Towarzystwo przewozowe „PR0NTA“
Spółlta z  ogr. odp.

(W łaściciele: Sew eryn Rechler i Bernard Gross.)

7 K raków , ul. św . G ertrudy, 26.
Wiedeń, I. Schottenbastei, 1,1. Lwów, plac Marjacki, 5.

Bogumin.
Własne składy przy torze kolejowym. -  .Szybka ekspedycja wozami 
zbiorowym z Wiednia do Polski. -  Specjalne działy: Ekspedycja au to ­
mobilów pociągam i pospieszno-tow arow ym i i ekspedycja posyłek 
d o : Lwowa, Tarnopola , S tanisław ow a 1 Kołomyj! z ubezpiecze­
niem i konwojowaniem towarów do miejsca przeznaczenia. -  Zała­
twianie formalności cłowych. -  Przeprowadzki miejscowe i zamiej­

scowe wozami meblowymi.

Sprzedaż Obawia
13 męskiego, damskiego i dziecęcego 

oraz wielki wybór obuwia luksus.

Bracia KUin, ulica £nbicz 3

P a p i e r u  p a k u n k o w e g o
tektury, rotacyjnego, drukowego i makulatury w różnych wielkościach i gru­
bościach, w belach i rolach, jakoteż przykrajanego na woreczki, papieru 
bronzowego patentowego, białego, superior, rożowego i w innych różnych 
barwach, dostarcza całemi wagonami wprost z pierwszorzędnych fabryk lub 

częściowo ze składu
Dom handlowy DAWID RETTIG, Kraków, ul. Dietla 57
T e le fo n  N r. 3438. 10 A dres  te legraficzny  „D ere ttig " .

JÓZEF LEIBLOWICZ
SKŁAD DENTYSTYCZNY

KRAKÓW LWÓW
Rynek gł. 11. ul. Ludwika Kubali 3.

TELEFON 268. 12

Poleca wszelkie artykuły dentystyczne. 
Kompletne urządzenia gabinetowe i techniczne. 
Szlachetne metale dla celów dentystycznych.

W ydaw ca i red . odpow .: H e n ry k  S c h e n k er . D rukarnia  P o lska  Fr. Z em anka i Sp. w  K rakow ie, R etoryka 10


